
Wojan, Brzydka 16
Bum dzień dobry tu kolejny rap kaleka gdy wychodziłem do sklepu chciałem kupić litr mleka wchodzę patrzę co się dzieje jest wielka kolejka mówi do mnie ekspedientka: co pan chce? Na co czeka? Co się stało później to jakaś masakra za mną gościu bez maseczki przez telefon sobie gada biorę mleko w łapy i ze sklepu szybko spadam jestem już w mieszkaniu i dokładnie ręce myje bez pomocy służby zdrowia nikt tu długo nie pożyje ręce umyte teraz siadam przed komputer miałem pykać tu w cs ale zepsuł mi się router nie mam internetu chyba zaraz złapię fobię sypie płatki leje mleko taki objad szybko zrobię patrzę potem ale jaja internet już działa jednak zamiast gierek to się pomaga tam trochę siana
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